
n f i a s e t a  Ł w o w u k a *
z douatkiem urzędowym  
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po pomdnin, z w y­
jątkiem  św iąt uroczystych
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i 
?■ p rzesy łk ą  pocztow ą na rok 
cały 16 z łr ., na kw artał 
4 z łr . ,  na  m iesiąc 1 F  , 
35 c. M iejscow a naro lt U /. ł .  
r.a k w arta ł 3 z łr . ,  na m iesiąc 
1 z łr .

Z a  i n s e r a t y  i a r ty ­
k u ły  nadesłane od .jed n eg o  
w ie rsza :, p ierw szy ra z  6  c ., 
drugi i. trz e c i po 5 c. N a- 
leżytośc stęplow a od każdej 
in se ra ty  30 c. 1 

P rzesy łk i (franco)- o d - 
joiera A dm inistraeya Gazety 
L w ow skiej N um er po je­
dynczy w E xpedycyi G azety 
(■Ulica W ałow a Nr. 370)-5 e.

R e k l a m a e y e  w olne 
od opłaty pocztow ej.

! t T7- 3 3 6 . Poniedziałek 17. Października 1870. R ok wydania 60 .

Część urzędowa.
g t y p e n d y a  d l a  r o b o t n i k ó w  p r z y  k o ­

p a l n i a c h  i h u t a c h .
Dla uczęszczania na dwuletni rozpoczynający 

się z dniem 1. m arca 1871 kurs publicznej szkoły 
górniczej i hutniczej w Leoben opróżnione zostały 
cztery krajowe stypendya po 150 złr.

Kandydaci ze stanu robotników górniczych i 
hutniczych, którzy ubiegać się chcą o to  stypendyuin, 
mają swe własnoręcznie pisane podanie wraz zc świa­
dectwami służby złożyć najdalej do połowy lutego 
1871 r .  u podpisanej dyrekcyi.

Leoben 7. października 1860.
Z dyrekcyi szkoły górniczej i hutniczej.

Część o ic u rzędowa .
L w ó w , 17. października.

»W iener Z tg ."  og łasza trzy najwyższe pisma 
o tnęczne  do J. £ xc> kanclerza państwa lir. B e  u s t a ,  
J. Exc. prezesa rady ministrów hr. P o t o c k i e g o  i 
J. Lxc. hr. A n d r a s s y  zwołujące wspólne delegacye 
na dzień 21. listopada b. r. do Pesztu. Dokumenta 
te  p o d a n y  ju tro  w dosłownem brzmieniu.

W sprawie odroczenia sejmu czeskiego za ­
wiera „W arrens  C orrespondenz" drugi następujący 
a r ty k u ł :

„Musimy podnieść teu takt, że pomiędzy od ro ­
czeniem a zamknięciem sejmu w kierunku tutaj ro z ­
strzygającym nie istnieje żadna różnica, gdyż w je­
dnym i drogim wypadku czynność sejmu jes t  p rze r­
waną i tylko na najwyższy rozkaz napowrót podjętą 
być może. W obu wypadkach jednakże  pozostaje ten 
sam skład sejmu.

„Zauważać wszakże należy, że odroczenie se j­
mu przypuszczać każe ponowienie jego  czynności.

„Czynności te obecnie ograniczyćby się mu­
siały na przyjęciu cesarskiej odpowiedzi na drugi 
adres, gdyż sejm czeski u obce oporu przeciw rz ą ­
dowi, reprezentacyi państwa i konstytucyi nie może 
być powołany do innej konstytucyjnej czynności.

„Gdyby odpowiedź na drugi adres sejmu cze­
skiego odpowiadała inteneyom rządu , mielibyśmy 
dalszy powód, dla k tórego  sejm obecnie tylko o d ­
roczony został.

„Dalsze przytoczenie ustawy doprowadza do 
tego  rezultatu , że odroczenie sejmu było krokiem 
stosownym a inne postępowanie rządu w tej sprawie 
byłoby wprost niestosownem.

„Tą ustawą je s t  §. 16. ordynacyi krajowej.
„P odług  §. 16. ordynacyi krajowej sejm czeski 

ma prawo wysiania 54 deputowanych do izby niż­
szej Rady państwa. Prawo to przysłużą każdemu a 
więc i nowo wybranemu sejmowi. W chwili jego  
zwołania istnieje już to prawo wyboru deputowanych 
do Rady państwa.

„R ząd nie miałby prawa niezwołać nowo wy­
branego  sejmu lub nie dać zwołanemu sejmowi wy­
bierać depiftowąnych.

„W łaśnie  jeden z wybitniejszych członków 
stronnictwa konstytucyjnego przyłączył się do tego 
zdania, że wysyłanie deputowanych do Rady pań­
stwa je s t  p r a w e m  sejmu. Dodać do tego  należy, 
że w edług  §. 18. ustawy zasadniczej o rep rezen ta ­
cyi państwa „gaśnie m andat członków wysłanych z 
kraju do izby deputowanych z dniem, w którym zgro ­
madzi się nowy sejtr-“ Gdyby nie zwołano nowego 
sejmu a sejm ten  był w swej większości wiernokon- 
stytucyjnyuL natenczas niemieckie stronnictwo zro­
biłoby zarzut rządowi, że życzy sobie mniejszej ljcz- 
by w ie in°konstytucyjnych deputowanych, wybranych 
w bezpośrednich wyborach, gdyż nowy sejm wysłaćby 
mógł a e o większą liczbę deputowanych.

„Ważnym aigum entem  przemawiajacein za o d ­
roczeniem sejmu czeskiego j est także §. 7 . ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi państwa.

„P a rag ra f  ten mówi, że wtedy zarządzić należy Iły- Nadanie Czechom takiego  s tanow iska , byłoby 
bezpośrednie w ybory , gdy nastąpią w y j ą t k o w e  gwałtów nem rozerwaniem części, k tóre  od wieków -
s t o s u n k i ,  dla których nie może przyjść do skutku 
obesłanie Rady państwa przez sejm.

„W yjątkowe stosunki, dla których obecnie Rada 
państwa przez sejm obesłaną być nic może, wynika­
ją z dzisiejszego składu sejrnu.

„R ząd ma dwa środki, za pomocą których do­
prowadzić może do skutku obesłanie Rady państwa : 
rozwiązanie sejmu i wybory bezpośrednie. Jednakże 
jeden środek wyklucza drugi. Skoro sejm zostanie 
rozwiązany, ustaje warunek bezpośrednich wyborów, 
t. j .  wyjątkowe stosunki.

„Z §. 7 . ustawy zasadniczej wynika ten n ie ­
zbity wniosek, że równoczesne rozpisanie bezpośre­
dnich wyborów' i rozwiązanie sejmu nie je s t  moż­
liwe.

„Z zestawienia §. 7. i 18. ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa i §. 10 i 16. czeskiej o rdy­
n ac j i  krajowej wynika, że odroczenie sejmu czeskie­
go je s t  krokiem stosownym i odpowiada duchowi 
konstytucyi." ^

dodatku

są z sobą połączone i właśnie tej łączności większą 
część swego rozwoju zawdzięczają. Z tego  powodu 
nie istnieje analogia pomiędzy Czechami i W ęgram i 
i z tego też powodu istnieć może w monarchicznej 
Austryi dualizm ale uie pluralizm."

W dodatku wieczornym z 13. b. rn. mowi 
„ P rag e r  Z e itung" o zdaniu wypowiedziauem w se j­
mie czeskim podczas dyskusji adresowej przez j e ­
dnego z najznakomitszych mówców większości, iż 
„praw no-państw ow a opozycya czeska żadną miarą 
nie zamierza naruszać węgierskiej ugody, lecz p r a ­
gnie postawić prawnie i faktycznie Czechy na równi z 
W ęgram i, gdyż Czechy zawsze w takim samym jak W ę ­
gry zostawały  stosunku do dynastyi i państwa." Na 
to zdanie odpowiada- „P rag e r  Z tg .“ następującemi 
uw agam i: „Czy rest to prawdą, że Czechy od da­
wna a mianowicie od sankc ji  pragmatycznej w tym 
samym co W ęgry  zostawały stosunku do korony i 
do państw a? Gdyby to prawda była, zkąd więc wy­
nikł ten fakt, że W ęgry  aż do roku 1860 za trzy ­
mały swoje własne ustawy, podczas gdy w Czechach 
istniały te same ustawy, które obowiązywały w in­
nych krajach dziedzicznych, a przedewszystkiem cy­
wilny kodeks?  Dla czego Czechy bez żadnego pro 
testu ówczesnych stanów czeskich wcielone zostały 
do niemieckiego związku, podczas gdy z W ęgram i 
tak  się nie s ta ło ?  Zkąd to poszło, że reprezentanci 
Czech bez żadnego zastrzeżenia brali udział w R a­
dzie państwa w Wiedniu i Kroinieryżu, podczas gdy 
W ęgrzy  całkowicie się od niej usunęli?  Zkąd to po 
szło, że sejm czeski przedsięwziął wybory do Rady 
państwa zwołanej na podstawie konstytucyi lutowej 
a wybrani deputowani brali udział w jej obradach, 
podczas gdy W ęgrzy  nie zgodzili się na wybory do 
Rady państwa i nigdy ani jeden  węgierski deputo­
wany nie pojawił się w Radzie państwa ? Dla czego 
ci mężowie, którzy jeszcze przed  kilku dniami w 
sejmie czeskim odmawiali konstystcyi prawnego istnie 
nia, przyjęli wezwanie do izby wyższej ukonstytuo­
wanej na na podstawia tej samej konstytucyi i wzięli 
udział w jej obradach , . podczas gdy żaden w ęgier­
ski m agnat nie zasiadł nigdy w tej izbie? Czyż nie 
większą niż u W ęgrów  była u Czechów wspólność 
materyalnnych interesów z resztą  austryackich kra 
jów koronnych, należących do dawnego związku nie­
m ieckiego? Gdyby tak  nie było, natenczas Czesi nie 
staliby dzisiaj na tak wysokim stopniu kultury. Tylko 
temu ścisłemu związkowi z resz tą  krajów koronnych 
—  to tw ierdzenie  nie znajdzie pewnie uzasadnione­
go zarzutu — zawdzięczają Czechy ten  wysoki wzrost 
przemysłu, handlu i obrotu, tudzież tej ogólnej in 
teligencyi, którą im dzisiaj zapewnia pierwsze miej­
sce w rzędzie krajów austryackiego cesarstwa.

Po obszernem ocenieniu postępu Czech na po ­
lu gospodarstwa i kultury i po porównaniu Czech 
pod tym względem z W ęgram i pisze w końcu „Pra 
ger Z tg ."  „Zwrócenie  W ęgrom  zupełnej autonomii 
nie było niczetn innem, jak  tylko odnowieniem pra­
wnych stosunków, k tóre  do r. 1848 faktycznie istnia-

W  Pradze odbyła się 12. b. m. konfereneya 
feudalnej szlachty czeskiej. Głównym przedm iotem  
konterencyi była kwestya czy szlachta  ta ma wziąć 
udział w bezpośrednich wyborach Hr. Clam M arti-  
nitz i ks. Schw arzenberg  radzili wstrzymać się od 
wyborów. Dr. R ieger  prosił, by szlachta  nie zrywała 
solidarności z ludem czeskim w bezpośrednich wy­
borach. Uchwalono potem, iż w każdym razie ułożyć 
należy listę kandydatów i zbierać pełnomocnictwa. 
Postanowiono także zastanowić się jeszcze  raz nad 
tą kwestyą przed sainemi wyborami.

Zdaje się, iż szlachta feudalna waha s.ę przy­
stąpić do akcyi dotąd, dopóki nie zbierze tyle p e łn o ­
mocnictw , ile jej po trzeba  do zapewnienia sobie 
zwycięztwa. W iernokonstytueyjna szlachta ze swej 
s trony także s tarać się będzie o zapewnienie zwy­
cięztwa swemu stronnictwu.

Drugim przedm iotem  tej konferencyi była kw e­
stya , czy feudalni posłowie złożyć mają mandaty 
z powodu niezadowolenia najwyższych sfer z d ru ­
giego adresu  c z e s k ie g o , k tóry głównie przy p o ­
mocy feudalnych posłów został przyjęty. W iększo­
ścią pięciu g łosów uchwalono zatrzymać mandaty.

Pojawienie się jenera ła  Garibaldego na tea trze  
wojny oceniają dzienniki angielskie we wstępnych 
artykułach , w których mimo wszelkiego uznania dla 
dobrej woli tego męża wątpią, by pomoc jego mo­
gła  być skuteczną dla Francyi. „ T im e s "  twierdzi, że 
Garibaldi naw et będąc silnym i zdrowym nie mógłby 
wiele pomódz Francyi. Garibaldi ma wielkie serce  a 
F ra n cy i  potrzeba wielkiej głowy. „Times" odmawia 
Garibaldemu zdolności strategicznych.

Angielscy katolicy wysyłają adres do papieża. Na 
czele deputaeyi stoi książę Norfolk.

B e r l i n .  Ministeryelna „P rov inz ia l-C orrespon-  
d e n z “ za m ie szc za  o niemieckiej kwestyi następujący 
a r tyku ł:

„Silne z jednoczenie  wszystkich niemieckich 
państw będzie, p o d ług  przekonania, jakie  napełnia  
wszystkie serca niemieckie, jedym  z najlepszych o -  
woców obecnej wojny. Przez  serdeczne towarzystwo 
w walce i zwycięstwie dotychczasowy międzynaro­
dowy węzeł, k tóry  obejm ował północno i południo- 
w o-niem ieckic  państwa, ściślej został  śc iągn ię ty ;  z 
traktatów- przym ierza wyjdzie wspólny niemiecki o r ­
ganizm państwowy. •

Pomiędzy niemieckiemi rządam i odbywają się 
najpierw poufne rokowania, ażeby podstawy nowego 
zjednoczenia ułożyć pod ług  wspólnego in teresu  n ie ­
mieckiego narodu. Poważny patryotyczny duch, k tó ­
rym przeję te  są wszystkie rządy w tych  wielkich 
czasach, j e s t  rękojmią, że dzieło narodowe z jedno­
czenia doprowadzone zostanie w krótce przez wspólną 
dobrą wolę do zadawalniającego rozwiązania.

Usiłowania rządów na północy L  południu o -  
parle  są na żywej samowiedzy narodu, k tóra  zap e ­
wnić chce na zawsze błogosławieństwo obecnych 
pełnych sławy czasów.

W  samowiedzy naroau żyje równocześnie p rze ­
konanie, że do trw ałego  założenia  owego zjednocze­
nia nie potrzeba  całkiem now ego utworu, lecz j e ­
dynie dalszego rozwinięcia od roku 1S 66 s tw orzo ­
nych urządzeń narodowych. Północno -  niemiecki 
Związek pokazał z ta k  wielkim rezu lta tem  w obec­
nych wielkich czasach  rozstrzygających siłę  i dziel­
ność swych podstaw, że wszyscy poważni i p ra k -
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tyczni politycy podstawy te chcieliby mieć zastóso- 
wanemi takie i do dalszego zjednoczenia.

P ó łnocno-n iem iecka  konstytucya sama wskazuje 
d ro g ę ,  na k tó re j  następić  może rozprzestrzen ien ie  
Zwięzku t a k i e  i na po lódniow o-niem ieckie  państwa.

Tylko s tronnic tw o dem okratyczne, k tóre  się 
także  od roku 1866 wstrzymywało od żywego udziału 
w praktycznie  skutecznym rozwoju niemieckiej po ­
lityki, dom aga się obecnie całkiem nowego p rzeo ­
brażenia  Niemiec przez konstytuantę  n ie m ie c k ą , 
zwołaną wyłącznie na ten  cel.

Wszyscy umiarkowani politycy odrzucają  s ta ­
nowczo to żądanie, uznając chętnie wielkość osią­
gniętych rezulta tów  przez dotychczasowy rozwój."

—  W  kwestyi nadchodzących wyborów do 
pruskiej izby poselskiej pisze o rg an  ministeryalny 
„ProYinzial C orrespondenz", co następuje :

„Rząd po dalszem rozważeniu odstąpił  od za­
miaru zwołania obecnej izby poselskiej, której man­
da t  dnia l i i .  l is topada się kończy, jeszcze  raz  na o-  
b rady  nad budżete tem  na rok  1871. Natom iast roz­
porządzono natychmiastowe nowe wybory do izby 
poselskiej, ażeby sejm krajowy módz zwołać naj­
później około końca miesiąca listopada. Poprzednio 
odbędzie się możebnie jeszcze  sesya parlam entu  p ó ł-  
nocno-n iem ieck iego  ze zwzględu na dalsze potrzeby 
prowadzenia  wojny i na rozpoczę ty  rozwój n iem iec­
k ich  stosunków. P ierw otne  wybory wyborców, jeżeli 
p race  p rzedw stępne  ukończone zostaną, odbędą się 
oko ło  9. listopada a tydzień później wybory posłów."

—  „S taa tsan ze ig er"  zamieszcza następujący r a ­
p o r t  z g łów nej kwatery naczelnego dowództwa IHej 
a rm i i :

„W ersal,  7. października, 9ta godzina z rana. 
W czorajszy  dzień minął wbrew oczekiwaniu spokoj­
nie. W ielk ie  transporty  piechoty, jak ie  nieprzyjaciel 
dnia 5. po południu za pomocą kolei żelaznej, opa­
sującej z centrum sk ierow ał ku cytadelom Bicetre 
i Ivry, pozwalały spodziewać się wycieczki. W mnie­
maniu tern utw ierdzała  ta okoliczność, że z tu te j­
szych punktów osaczających można było widzieć, iż 
sprowadzone bataliony po większej części przez noc 
pozostały  w biwakach pod golem  niebem pomiędzy 
miastem a zt wnętrznemi fortyfikacyami. Oddziały 
wojska, które obozują naprzeciwko owych cytadel,
o strzeżone b j ły  naturalnie dość wcześnie, ażeby nie­
przyjaciela, jeżeliby  miał zrobić wycieczkę, w całej 
gotowości przyjąć. Spokoju jednakże  z żadnej strony 
nie zakłócono. Uderza, że dzienniki paryskie, które 
dotąd dosyć milcząco się zachowywały pod wzglę­
dem armii nadloarskiej, w ostatnich dniach z coraz 
większą pewnością o istnieniu tejże mówią. W ska­
zują po pros tu  na linię pomiędzy Orleans a Tours 
jak o  na ten punkt, gdzie przełam anie musi nastąpić.
0  składzie  tej francuskiej armii południowej wiado- 
mera je s t  przynajmniej w naszym obozie tyle, ile 
p o trzeb a ,  ażeby siłę jej z przybliżającą pewnością 
oznaczyć. Jądro  tw orzą  nasamprzód trzy pułki j a ­
zdy , k tóre  jeszcze  przed  osaczeniem Paryża na po­
łudn ie  w ysłano , następnie piechota z Algieryi i na­
reszc ie  oddziały wojska, k tó re  ustawione były na 
obronę  wybrzeży zachodnich F ra n c j i .  Ogólna liczba 
regu la rnych  tych wojsk w żadnym razie  nie wynosi 
więcej jak  pó łtore j dywizyi, co czyni podług obec­
nego obliczania 16.000 ludzi. Do tego  doliczyć na­
leży gwardye ruchom e i wolnych strzelców. Że ostatni
1 na południu istnieją, dowiedziano się dostatecznie 
z ruchu  naszych dywizyi jazdy  ku Orleanowi.

Bez trudności mogły być pomieszczone w W e r­
salu obydwie g łów ne kwatery z persona lem , wyno­
szącym około 1400 osób i tyleż koni. Mieszkania 
tak  są podzielone, że orszak króla zajmuje więcej 
zachodnie  kwatery miasta, avenues z St. Cloud i Pa­
ryża z ich pobocznemi ulicami, o rszak  zaś księcia 
następcy tronu więcej w schodn ie , rue  des Chantiers 
i Avenue des Seeau. Urząd kanclerza związkowego 
znajduje się przy rue de Provence numer 12, ulicy 
pobocznej alei z St. Cloud. Położenie na uboczu 
głównej kw atery  księcia następcy tronu w opisanej 
ju ż  willi, k tó ra  na swe nazwisko „Les Om brages" 
przez  pełne cieniu zakłady  parkowe zasługu je ,  wy­
m aga  większego czuwania niż dotąd  był0 zwycza­
jem , nawet na przestrzeni pod Paryżem. Jedna kom­
pania biwakuje w ogrodzie  na przodku, gdzie także 
nam iot oficerski j e s t  ro zp ię ty ;  postarano się jednak ­
i e  o to, ażeby wojska na uoc były pod dachem.

P ierw szą sposobność do połączenia korpusów 
oficerskich obydwóch głównych kw ater  nastręczyła  
g ra  fontan w parku zamkowym, zapowiedziana na 
wczoraj po południu na godzinę i y s.

Ludność okazuje wszędzie, gdzie się książęta

pokażą, przynależny im szacunek, nie dozwala do- 
s trzedz ani śladu nieukonten tow ania ; również ruch 
na u l i c a c h , mianowicie w późniejszych godzinach 
ppobiednich, w k tórych F rancuz  lubi się p rzecha­
dzać, z dniem każdym ożywia się coraz bardziej."

P a r y ż .  Jeżeli doniesienia „Corresp . Havas“ 
z T ours  są autentyczne, to  przyznać należy, że rząd 
obrony narodowej osiągnął znaczne korzyści, gdyż 
lud francuski zaczyna brać  czynny udz ia ł  w wojnie. 
Dokoła Paryża wyniszczono okolice dla odjęcia P ru ­
sakom sposobu zaopatrzenia się w żywność. Z N or-  
mandyi wielkie zapasy żywności przewieziono do 
południowe; Francyi, ażeby zapobiedz rekwizycyom 
pruskim. Havre bronić się będzie w razie napadu 
Prusaków. Nadto donoszą z tegoż źródła , że tyfus, 
dysenterya i reumatyzm straszliwie wyniszcza armię 
pruską.

Do Chambery przybyło tysiąc ochotników G a- 
ribaldiego. W ysłano po trzebne fundusze dla um un­
durowania i uzbrojenia. Z korpusu papiezkich żuawów 
utworzy się oddział 6tysięczny. Z Algeryi przybyć 
ma 10.000 wojska liniowego. Dzienniki doradzają 
rządowi, ażeby z afrykańskich kolonii sprowadzał 
konnych ochotników. W ten  sposób może, aby zw er­
bować tam 5 0 —60.000 Kabylów.

W  Besanęon wydał rzeźbiarz  A esinger gorącą  
odezwę do ochotników w departam entach  Doubs, 
Ju ra  i Haute Saone, wzywając ich, ażeby gromadzili 
się w dobrze obwarowanem i zaopatrzonem  w ży­
wność mieście Besanęon. Podobną odezwę wydali 
deputowani A lbert Grevy, Dole i Salins.

■— W sprawozdaniu o zapasach wojennych F r a n ­
cyi, przedłożonem w r. 1869 senatowi i ciału praw o­
dawczemu, zapewniał rząd, że F rancya  posiada 6200 
dział  polowych różnego ka lib ru ,  500 kartaczownic 
i 600 moździerzy. Nie w iadomo, czy liczba ta  r e ­
p rezentow ała  już i siłę zbrojną marynarki. W k aż ­
dym razie  jed n ak że  powiedzieć dziś można, że z a ­
pasy te  rozdzielone i użyte zostały  bardzo niefor­
tunn ie .  W ró żn y c h  bitwach i kap itu lac jach  stracili 
dotąd Francuzi 408 dział i 102 kar taczow nic,  500 
dział i 114 kartaczownic ma Bazaine w Metz a 10 
pełnych bateryi polowych i 4 ba terye  kartaczownic,
z n a j d o w a ł o  s i ę  w  S t r a s b u r g u .  D o d a w s z y  d o  t e g o
300 dział i 60 kartaczownic armii paryzkiej i działa, 
k tó re  w ostatniej chwili przed oblężeniem Paryża 
do T ours  w ysłano , pozostanie zawsze jeszcze  400 
dział polowych, o których nic nie słychać dotąd.

W tern sprawozdaniu podano także, że Francya 
posiada 680.000 szaspotów , 342.000 karabinów a la 
tabatiere  i 328 karabinów Minie. Tymczasem do­
tychczas naliczyć można w armii francuskiej tylko 
7 —  800.000 karabinów. Podobnie stało się także 
z działami oblężniczemi.

F l o r e n e y a .  Gubernator Rzymu gen e ra ł  L a -  
marmora wydał proklamacyą do Rzymian, w której 
pow iada : św ie tny  wypadek plebiscytu sprow adził  u -  
wieńczenie gm achu, na rodow ego ; spodziewać się na­
leży, że zagranica  oceni w godny sposób wielkie to 
zdarzenie. W olą rządu jes t ,  żeby papież, zatrzym u­
jąc  godność panującego, z wszelką swobodą wyko­
nywał wszystkie praw a głowy k ośc io ła ;  lecz i uczu­
cie narodowe ma świętość za sobą, a z tem  uczu­
ciem trzeba  umieć pogodzić  cześć, k tó rą  się o tacza 
papież. Proklam acya kończy się napomnieniem do 
porządku i spokoju.

G ospodarstw ^ przem ysł i handel.
Ceny targow e w miesiącu w rześn iu :
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— „Gazeta narodowa" z dnia 15. b. m. podaje w 

kronice pod napisem „W  s p r a w i e  w y d a l e n i a  w y ­
c h o d ź c ó w  n a s z y c h "  artykuł tyczący się wydalenia 
księdza Antoniego Chodorowskiego. Krytykując postępo­
wanie władz w tym względzie powiedziano w tym artykule 
iź „podobne postępowanie niegodne jest władz konstytu- 
eyjnego rządu. Wypędzać kapłanów i najuczciwszych oby­
wateli polskich prześladowanych przez Moskwę, jest to 
kompromitować się najhaniebniej w opinii publicznej."

Dla. wyjaśnienia, jak dalece twierdzenie „Gaz. nar." 
jest  niesłuszne i tendencyjne, przytaczamy fakt rzeczywisty. 
Ks. A n t o n i  C h o d o r o w s k i  przybył d. 22. kwietnia b. r. 
w towarzystwie mniemanego krewnego młodzieńca Chru­
ścińskiego do Lwowa i wniósł prośbę do władzy rządowej 
o pozwolenie pobytu. Nim jeszcze decyzya na tę prośbę 
nastąpiła, ks. Chodorowski z początkiem czerwca r. b. 
w powtórnych podaniach własnoręcznych oświadczył, iż 
z przyczyny, że władza duchowna przyjęcia do swych ob­
rzędów w kraju mu odmówiła, ‘dalej tutaj przebywać nie 
zamyśla i w celu udania się zagranicę do Francyi o pa­
szport dla siebie i swojego towarzysza uprasza. Ponieważ 
obcokrajowym według istniejących przepisów paszporta wyda­
wane być nie mogą, a nadto co do osoby petenta szczegółowe 
wyjaśnienia nadeszły, według których ks. Chodorowski z po­
sady swej duchownej w Chocimie zbiegł nie dla względów poli­
tycznych lub religijnych, lecz z obawy kary za czyny na kościel­
nym majątku popełnione a pociągające za sobą według urzadze- 
każdego państwowego związku postępowanie k a r n e , — 
przeto wydania mu paszportu odmówiono i przyspieszenie 
zamierzonego wydalenia się do Francyi zalecono; w sku­
tek czego ks. Chodorowski dnia 18. czerwca b. r. w nie­
wiadomym kierunkn, kraj opuścił.

( K o / . p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 
s ą d z i e  k r a j o w y m . )  K r a d z i e ż .  W  lipcu bież. roku 
wkradła się wykwintnie ubrana kobieta w gmachu tea­
tralnym do niezamkniętego pomieszkania jednego z ak­
torów polskiej sceny i skradła tam surdut wartości 20 
złr. Uchodząc z surdutem, została na schodach przez słu­
żącego zatrzymana i do policyi odstawiona. Tam zeznała, 
iż się nazywa Michalina Antoniewiczowa , wkrótce jednak 
sprawdzono , że to jest modniarka Katarzyna Sadłowska, 
z Manasterzec w samborskiem, 24 lat, już 3 razy za kra­
dzież karana. Sadłowska została dnia 1. b. m. skazana 
Ha 6 miesięcy ciężkiego więzienia z postem w każdym 
tygodniu (przewodn. radca sądowy p. Ortyuski, oskarży­
ciel podprokurator p. Samczyński).

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującej 
odezwy:

„Zamierzywszy wystawić przytułek dla cierpiącej 
ludzkości w ubogiej okolicy naszej, a nie mając żadnych 
funduszów udaliśmy się do s e r c  s z l a c h e t n y c h  w kraju Z 
prośbą o "asuawą pomoc. Siedmiorakie wykazy w czaso­
pismach przez nas ogłoszone jasnym są dowodem, że głos 
nasz w imienia ludzkości podniesiony łaskawie został 
przyjętym.

Mimo trudnych czasów znaleźli się zacni dobrodzieje, 
którzy przez wspaniałomyślne dary, lub przez przyjęcie 
losów lotcryi naszej poparli zamysły nasze.

Jeżeli jednak dotychczas dobrodziejom naszym w 
imieniu tych nieszczęśliwyeę, któr/y z tęsknotą oczekują 
naszego dz ie ła , szczere i gorące składamy, dzięki, musi­
my z całą otwartością wynurzyć, iż dotychczasowe praco­
wite usiłowania nasze zbyt szczupłe dostarczyły nam za­
soby ; szczególniej loterya nasza, w której największe po­
kładaliśmy nadzieje, gdy j’ą najwyższe sfery hojnie obda­
rzyły, słabe doznała przyjęcie.

Otoż ogłaszamy niniejszem, żeśmy ciągnienie naszej 
loteryi za dozwoleniem ministerstwa odroczyli i na 27. 
grudnia t. r. przeznaczyli i prosimy usilnie o dalszy ła ­
skawy udział w tejże.

Aby podać dobrodziejom naszym tem łatwiejszą spo­
sobność do nabycia losów naszych, uprosiliśmy apteki 
krajowe o pośredniczenie.

Szczególne zaś prośby przesyłamy do zacnej pu­
bliczności. Wszakby to nie było po myśli serc szlachet­
nych, aby takie dzieło czystej miłości bliźniego upadło 
w pierwszym swym zawiązku, lub w długie przeciągnęło 
się la ta ; a siły nasze nie wystarczyłyby na przeciągłą 
pracę. Wszak usilne starania komitetu i szczere chęci lu­
dzi miłosierdzia zgadzają się w tej myśli, aby jak naj­
spieszniej stanął przytułek dla cierpiących. My więc go ­
towi do wszelkiej pracy i poświęcenia; Was zacni dobro­
dzieje upraszamy o dalszą pomoc. Wzywamy szanowne 
zwierzchności gminne, z których na nasze braterskie ode­
zwy ledwo kilka odpowiedzieć raczyło, aby gorące woła­
nie nasze powtórnie odczytawszy nie szczędziły na wspo­
możenie naszego choć małego grosza, którego ubytek 
gminie żadnego uszczerbku nie przyniesie, nam zaś bę­
dzie pomocą i pociechą.

Wzywamy tyeli zacnych obywateli, którym dobro 
ludzkości nie jes t obcem, aby choć szczupłym darem 
przyszli nam w pomoc. Każdy szeląg zdoła otrzeć kilka 
łez gorzkich a każda ofiara sprawi zadowolenie, że się 
przyczyniła do założenia domu miłosierdzia w Leżajsku, 
którego mieszkańcy dla kraju i ludzkości zawsze chętnymi 
się okazali.

Wzywamy zacne panie nasze, które wielkim swym 
wpływem w każdym razie pobudzały serca do ofiarności, 
aby i dla nas były łaskawemi orędowniczkami w zbieraniu 
fantów do loteryi naszej i w popieraniu składek.

I powtarzamy nasze gorące prośby, abyśmy zacząwszy 
to dzieło miłości bliźniego, mogli je  spiesznie dokończyć 
i wypisać na czole tegoż, „że to dzieło szlachetność “Oby­
watelska wystawiła".

Wykazy zacnych d o b ro d z ie jó w  umieszczamy peryo- 
dycznie w czasopismach; wynik lotervi ogłaszany będziy 
po przeprowadzeniu te jże ,  w którym to czasie zdame 

| sprawę z całego funduszu.
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Łaskawe dary upraszamy zbierać w punktach, które 

sz^chetna gorliwość sama wymieni, na wzór Wej Kęszyc- 
kiej z Czerniowiec, która się w swym okręgu taką pracą 
serdecznie zajęła i 104 przedmioty cenne nam nadesła ła ,—  
i przesłać takowe do komitetu. Pieniężne dąry prosimy 
przesłać albo bezpośrednio do komitetu albo za pośre* 
dnictwem prześwietnych starostw.

Leżajsk w październiku 1870.
Komitet domu chorych w Leżajsku.

O s t a t n i a
W sobotę już po wejściu Gazety otrzymaliśmy na- 

stępująey telegram :
T o u r s ,  14. października. Rzad ogłosił w prokla- 

macyi następuJ?ue wiadomości z dnia 12. października, 
które nadeszły z Paryża pocztą balonową: Gwardya naro­
dowa chciała isc na nieprzyjaciela. Oto buletyn jej pierw­
szego zwycięztwa: Na całej linii dokoła Paryża wyrzuceni 
zostali Prusacy ze stanowisk, które zajmowali od 3 tygo­
dni. Na północy wyparci zostali z St. Denis po za Stains, 
Pierrefitte i Dugny. Na wschodzie odebrano im Creteuil 
i wzgórza Avron. W  południowo-zachodniej stronie ode­
brano im niższy Meudon i St. Cloud.

(T e le g ra m y  dzienników  porann ych .)
v e n i z e l ,  16. października. (Urzędowe.) Dziś o 

godzinie 3 rano kapitulowało Soissons po czterogodzinnej 
zaciętej obronie artylerzyckiej.

W e r s a l ,  15. października. Nie potrzebujemy wspo­
minać, że rozsiewane z Toursz pogłoski o zwycięzkich

Cennik lw o w sk iej Izl»y h an d l. i p rzem ysłow ej.

k u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 11. paźd z ie rn ik a  1870.

£. I t iu g  p u b lic z n y .
A. P a ń s t w a .

Z p o ż y c i  U  n a r o d o w a )  z p r o c e n t a m i  od  s t y c z n i a  do
lipea po 5 % .........................................................

d o  kwietnia do października  po 5 % .....................

potyczkach Francuzów pod Paryżem są zmyślone i tylko 
na podniesienie słabego ducha Francyi obliczone.

Nasze wojska obsaezające zajmują zupełnie te same 
stanowiska, do których dnia 19. września dotarły. Wczo­
raj i onegdaj były pod Paryżem drobne utarczki patro­
lowe. (B. Wolfa.)

P rzyjechali do Lwowa.
D nia 16. paźd z ie rn ik a .

Hotel G eorge: P P . t ir .  B ielsk i S., z L ipnik . — Ponihly 
M., c. k. in sp ek to r poczt., z W iednia. — Pienczykow ski S ., 
z B yszkow iec. — H ausner A., b an k ie r, z Brodów.

Hotel an g ie lsk i: lir . G olejew ski A., z Harasym ów ki. —
Mokin A., pens. ros m aj.:r , z M oskwy. — D oboszyóski J.,
c U. sędzia  pow ., z T u rk i. — R ub ieszew sk i H., z Rakowy.

Ilo lcl K uhna: Ubysz A., z Kaiuienopola. I
Hotel k rak o w sk i: B łażew ski J., z K udrynic. — Ja ro s ie -  

w icz  P., z M ultan.
Dnia 16 p aźd z ie rn ik a .

Hotel G eorge: Kniaź Puzyna J., z N arola. — A ugusty­
now icz B , z W oszczańca. — L ityńsk i M., z Holihradu. — 
R aciborsk i E ., z C zernicy. — W ilczyński A., z Ja ro sław ia . — 
D r. K rzysztofow icz M„ adw ., z C zerniow iec.

11o:e! eu ro p ejsk i: Kozłow ski A .,  z Ohrym owiec. —
Szm idow ics J., z ros. Podola.

Hotel L an g a : Hr. L adroni, c. k. nadpor., z T arnopola.
Hotel an g ie lsk i: Podw ysocki K„ z ros. Podola.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15. październ ika .

PP. Ks. M arokordati, do M ultan. — Szim ek T . ,  lek a rz  
pułkow y, do C zerniow iec. — D r. U rbański F., do Sniatyna. — 
B artch esk i W ., do Rosyi. — B alick i L ., do W ykot. — B rz e -

śc iań sk i S ., do Przem yśla . — C ielecki W ł., do B yczkew ic. — 
Gottleb A., do Dołhom ościsk. — K orytow ski F r., do Z ało śca .— 
K rn sen s te rn  A ., do N iem irow a. — M ierzyński H . , do B a ry ­
tow a. — N aw rocki R., na W ołyń. — Sm oleński J., do N iego- 
w ic. — T re te r  H., do L aszek . — W o liń sk i W ład,, do R ze- 
pińca.

Dnia 16. październ ika .
P P . Ks. L rb o m irsk i J., do K rakow a. — H r. K icki K., 

do R zyczki. — D oboszyński J., sędzia  pow iatow y, on T u rk i.— 
H erfort Ign , kap. pens , do K ałusza. —  G rodzick i L ., do 
B ranki. — K ruszyńsk i L. i M akow iecki N., do R o ty i — 
O bertyński K ., do S tron ibab . — W inn ick i L ., de L iska.

S p o strzeżen ia  m e teo ro lo g iczn e  we Lwowie. 
Dnia 15 i 16. października 1870.
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Kur* ostatni

Cu płacę żądają

Z łote austryackie

D. 15. p aździern ika.
Akc.gab kol. żel.K . L — --- 236 237 —

kol. lw .-c s .-Ja ssy -_ T - --- 194 25 195 25
” banku hip .galic . po 

200 zł. z wpł. 50% _ i i i 50 113
„ pap. ezerl. po 200 o

z łr. w. a. . • • b h — -— --- — — — ““
Galie, banku krajów. Ożo --- — •— ---- — — 7 2 ---
L isty  z.Tow. k red . gal. 

5%  w. a. . . .

Ot"
• nd? __ — __ _ 80 25 81

,, T . k r. gal. 4%  w. a. e t --- . — — --- 71 — 71 50
Ranku h ip .g a l. . . . c

o — — — --- 87 87 75
Gal. iak l. kr. w łość. . P*s .— —■ ■— --- 85 — 86 75
Oblig-. ł _ # M _ — — 72 — 72 60

” ^ '.^ •■ K ra k . . . Ne j __ —— — i— — — —
,, Księst.Bukow iny -Ot- __ __ „ __ — — - — —

Poż. gł. r. 1866 po 7% PŁO —— __ __ _ — 100 —
p ier. k. gal. K. L. l.Em. ____ __ _ _ __ __

u » » ” » --- — .— --- — - _
* kol. iw -c z e rń . .

1. Em. — — — -— — — -_ _

. o .
Dukat bolendei ski . . --- — — --- 5 83 5 90

„ cesarsk i . . . — ,— --- 5 86 5 93
Jiapoleondor . . . . .— — --- 9 85 9 93
P ó ł im peryał rosy jsk i . __ __ ____ --- 10 — 10 15
Rubel sreb rn y  rosy jsk i --- — -— .— i 90 1 96

papierow y „ — — — __ 1 5 s y 2 1 57
Bank. poi- za 100 z ł.po i. --- — — --- ____ ..
T alar p rusk i sreb rn y --- — — --- — — ____

P ru sk ie  bilety kasowe . -------- — .— — i 83 1 84
S re b ro  . . . . . . * - 1— ’ 122 25 123 25

( Za 100 z ł.)  
pien. towar.

66.40
66.30

66.60
66.40

Pożyczka w sreb rze  1864 (fiml. sz t.) zwrotna w 35
latach po 5 % ........................................................

Pożyczka w sreb rze  z 1865 (frank i) zwrotna w 37
latach po 5 % .........................................................

Metaliki pa 4 “/2% . . . . . . . .................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe l o s y ........................

„ „ „ „ 1839 pięta część losów . .
„ „ „ „ 1854 po 250 zł. 4%  . . .
„ „ „ „ 1860 po 500 zł. 5%  . . .
..........................  „ 1860 po 100 zł. 5%  . . .

Pożyczka z r. 1864 (z  prem ią) po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir. a u s lr .........................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligaeye indemn. po 5%  za 100 zł

Czech .....................................................................................
Bukowiny ...........................................................................
G a lic y i................... .................................................................
Niższej A ustryi .  .........................................................
S ied m io g ro d u .......................................................................
W ę g i e r ................................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . .

X. A k c y e .
Ranku anglo -  austr. na 200 zł. (20  funt. sz te rl.)

z w płatą 60%  ....................................................
Inst. kred . dla handlu po 160 zł. w. a.....................
N iż .-au st. tow. eskom t. po 500 z ł..............................
Galie, banku k ra j. a 200 zl. wpł. 40 °/n  . . .  .
Galie, banku hyp. po 200 zł., wplata 40%  . . .
Banku n a r o d o w e g o ............................
A ustr. towarz. żegl par. po 500 zł. m. k. . . .
Kol. Ces. E lżbiety po 200 źł. m. k ............................
Półn. kolej po 1000 zł. w. a. . . ...................
Kol. Kar. L u d . po 200 zł. m. k...................................
Lwowsko-ezerniow. kolej po 200 zł. w. a. w s re ­

brze (20  funt. s z t . ) ..........................................
Tow. kolei żel. państwa po 2 0 0 zł. m .k. czyli 500fr.
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr.
Spółki B orysławskiej i  200 zł. w. a. . . . . .

3 - L is t y  z a s t a w n e .
Pow. auslr. tew arz. kr. ziem. przezn. do losow. 

po 5%  sreb rze  . . .
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4%  ........................
Gal. banku hyp. po 6 % ...............................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wai. austr., przezn. do los. po 5%
W ęgier. Towar, ziem skie po 5Va% . . . . . .

( re n ta )  po 6%  . . .
ta. O b l l g u c y e  w. p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zł. m. L........................................  89  
» - -  - w. a............................................. 86 .—

pien. towar.

236 75 Ca5
1

'K
‘l 

1

235 — 236—
84.59 85—
91.90 92.10

102.50 103.50
112.80 113 20

2 2 . - 24.—

t.

71.50 72—
72__ 72.50

7 5 .— 75.50
78 — 78.50

218 50 219—
234 50 254.70
868— 872.—

709— 711—
544— 546.—
2 1 i 75 212.25

2090 2095
236 75 237—

190 — 196 50
381 50 382.50
173.20 174.40

(za  100 zł.)

107— 107 50

87 50 8 8 —
84.50 85.50
93.10 93.30
89.75 90.25

Kolej gal. Kar Lud. sr. po 300 zł. 5%  za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika U. emisyi . . . . .

A. Losy.
Inst. kred . dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .
C larego po 40 zł. m. k...........................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevicha po 20 zł. m. k..............................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . ,
Palfiego po 40 zł. m. k. . .........  , . ,
Fundacya szpit. A rcyksięcia Rudolfa ,
Salma po 40 zł. m. k. . . . .  _ . . . .
S t. Genois „ 40 „ -  .  ...................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ry est. po 100 zł. m. k ..............................

„ „ „ 50 zł. ri. a..........................................
W aldsteina po 20 zł. in. k.................................
W indischgrStza „ 20 „ „ . . . . . . . .

W e U s ie .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.....................................
A ugsburg za 100 zł. w p. n . . . . . . . . .
Berlin za 1-00 tal.  ...............................................
F rankfu rt 100 zł. w p. n. . . .  ..........................
Ham burg za 100 M: U . ...............................................
Londyn za 10 ft. sz t..........................................................
Paryż za tOO fr ....................................................................

K u r s  s ł o t a .
Dukały ces. m e n . .........................................................

pełn. wagi  ........................
K o r o n a ........................ ....  ..................................
2 0 f ra n k ó w k a ............................   . . . .
Rosyjski im p e r y a ł ............................ ....
T a a r  z w ią z k o w y ......................................  .
S rebro   ............................. ....

(za 100 zł.)
102— 102.50

99— 99.50
(za sztukę)

156.50 157—
31— 33 —
94 .— 9 6 —
14— 16 —
27__ 31 —
25 — 29 —
14— 14.50
38 — 4 0 —
2 7 , - 31—
2 3 — 2 6 —

115— 125—
54— 58 —
18— 2 0 —
23 — 25 —

10 4 1 0  104.25 
103.60 103 90

103.80 1 0 4 1 0  
91.75 9 1 9 0  

124.45 124.60

5.96 5 97

9-92Va 9*93

122.15 122 35

T elegrafow any knrs wiedeński .
Dnia 15. październ ika.

90—
87—

dnolity dług państw a w banknotach
„ w  srebrze .................

Losy z 1860. r o k u .................................  ,
Akcye banku wiedeńskiego , . . . .

„ „  k r e d y to w e g o ........................
Londyn 10 funtów szterlingów  . . .
S reb ro  .........................................................
N a p o le o n d o r ...............................................
D u k a t   ...................... ...........................

zł.
56 75
66 15
91 99

709 —
254 90
124 15
122 15

9 91
5 95

s i m b e m m i B 4  u r z ę d o w y .

(2 4 0 1 )  , K  d  y  k  I .  ( 3 )
Nro. 9685. Tarnopolski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia cr zaszłej dnia 15. lu tego 1861 w C zer-  
n iowcach, śmierci Bartłom ieja  Kliczki, k tóry wzglę­
dem nieruchom ego majątku żadnego testamentu nie 
pozostawił-

Wzyw? się zatem niewiadomego z miejsca po ­
bytu spadkobiercę tegoż, Karola Kliczkę, by w p rze ­
ciągu jed n eg o  roku od niżej wyrażonego dnia po­
cząwszy w tutejszym sądzie się zg łosił i swe oświad­
czenie do spadku wniosły gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe ze zgłaszającemi się spadkobiercami i z u s ta ­
nowionym dla niego kuratorem  tutejszym adwoka­
tem p. Dr. Maxem przeprowadzone zostanie.

Z c. k. sadu obwodowego.
T arnopol,  dnia 26. września 1870.

(2 4 1 9 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )
N.r °- 2607. C. k. sad powiatowy w Mielcu p o ­

daje niniejszym do publicznej w iad o m o śc i , iż na 
skutek  wezwania c. k. sadu obwodowego Tarnow ­
skiego z dnia i j ,  sierpnia 1870 1. 11667 w celu 
wydobycia sumy wexlowej 125 złr. z p. n . przez 
Akiwę Kleinmanna przeciw Mateuszowi i Maryannie 
W anatowiczom wywalczonej, realność tych ostatnich 
własna, pod Nr. k. 142 w Mielcu położona, sk łada­
jąca  się z domu d iew nianego wraz z placem, nu 
552 złr . w. a. oszacowana, w drodze przymusowej 
licytacyi w sądowej kancelaryi w Mielcu w trzech

1

terminach, to j e s t :  dnia 2 . listopada, dnia 28. l isto­
pada i dnia 13. grudnia  1870 każdego razu o g o ­
dzinie 10. z rana sprzedaną będzie. Wadium wynosi 
55 złr. w. a . ; a ca ła  cena kupna winna być złożoną 
w 30 dniach po prawomocnem zatw ierdzeniu  aktu 
licytacyi, a to  pod rygo rem  relicytacyi. R esztę  wa­
runków licytacyi można p rze jrzeć  w kancelaryi s ą ­
dowej w Mielcu.

O rozpisaniu tern licytacyi zawiadamia sąd 
s trony i wiadomych wierzycieli do rąk  własnych, 
niewiadomych zaś wierzycieli i wszystkich którzyby 
jakie  prawo do rzeczonej realności mieć mniemali, 
przez obecny edykt i ku ra to ra  w osobie p. adw o­
kata  Dr. Buśia w Mielcu.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec, 24. września 1870.

(2 4 1 4 )  E d y k t .  ( 3 )
Nro. 10.159. C. kr. sąd obwodowy dla spraw 

wekslowych w Sam borze zawiadamia niniejszym e-  
dyktem J. Uschera Mayera, że przeciw niemu na 
prośbę Izaaka Laufera pod dniem 4. października 
1870 1. 9903 nakaz zapłacenia  sumy wekslowej 522 zł. 
zpn. wydanym został.

Gdy teraźniejsze miejsce pobytu dłużnika J. 
Uschera  Mayera sądowi wiadomem nie je s t ,  us tana­
wia się na koszt i niebezpieczeństwo tegoż ku ra to ­
ra w osobie pana adwokata Dr. W itza a doręczając 
temuż rzeczony nakaz zapłacenia do 1. 9 9 0 3 /7 0  wzy­

wa się J. Uschera Mayera, aby ustanowionemu ku ra ­
torowi po trzebne do obrony środki wcześnie d o s ta r ­
czył lub innego zastępcę  sobie wybrał i sądowi o -  
znajmił, inaczej bowiem wynikłe z zaniedbania sku t­
ki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor dnia 8 . października 1870.

(2 3 7 6 )  E  d y  k  t .  ( 3 )
Nr. 4792. Ces. król. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu mianuje w sprawie F ranc iszka  Szołajskiego 
przeciw Honoracie Neymanowskiej, S tanisławowi Z a -  
łęskiemu, Ludwice Zaleskiej i Bozy Załęskiej o w ła­
sność oblig indemnizacyjnych 340 złr. i 450 złr .  
m. k. dla pozwanej Ludwiki Załęsk ie j ,  z miejsca 
pobytu niewiadomej, kura torem  p. adwokata Dr. J a ­
rosza z substytucyą p. adwokata  Dr. Olszewskiego.

O czem p ..L udw ikę  Załęską, z miejsca pobytu 
niewiadomą, niniejszym edyktem z tem się uwiada­
mia, że do dalszej rozpraw y w tej sprawie te rm in  
na dzień 16go listopada 1870 o 9tej godzinie przed 
południem wyznaczony został.

W zywa się zatem  p- Ludwikę Z a łęską .  aby 
mianowanemu kuratorowi możliwe środki dó obrony 
zawczasu d o s ta rc z y ła , lub sobie innego obrońcę  
obrała, inaczej skutki ztąd wynikłe sobie sama przy­
pisać będzie musiała.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy S ą c z ,  27. y iześnia 1870. 

i*



( 2 4 4 2 )  £ ic i ta t icn ś* 2 ln F u n ł> i( ju n $  (2)
9Jt. 9270. fficm ber f. f. 8 in a n ą * 33e3irE$*5M= 

rection in  Przemyśl t r i tb  ju r  allgememen Jtenntnifi 
gebraćfit, bafi bafelbft megen 93erpad)tung be£ gleifd)* 
uerie^rungfifteuerbesugeS in ben nad)fteljenben $Bad)t*

54.12
bejirfeit au f  b a s  © o la t ja l j r  1871 mit ftiUfdjtbeigentc* 
©rrteuenmg auf b a ś  jtoeite unb britte Baljr ober unr 
bebingt auf ein ober brei Satyrę bei SBorbeE>aIt ber 
SBefidtiguiig ber Sjlad)tbaher bie bffentlidje SDerfteige* 
rung abgetyalten tcirb, unb j tucf t :

CRwa=-o
»

§ ń r  ben gJaĄtbcjirE
SariiS*
©laffe

giScalpreid 

ft: i &.

8 icitation8termin
am

Slb^altung  ber 
Sicttation

© ta b t  Lubaczów  mtt 19
D r t fd )a f te n ........................ III. 1080 50 27. October 1870 bon 8 bis 12 Ufir

© ta b t  Rawa mtt U h n o w , 
M a g ie ró w , Niemirów 
fammt 74 Ortfdjaften .

III.
6295 — 28. , „

aJormittags

betto

©d)riftlid)e S In b o te , belegt mit bem lO ^ t ig e n  
23abium finb b i6 2 Utyr 9Jad)mittag6 beS bem Sictta* 
tionfitermine unm itte lbar  oorangetyenben 2 agcć beim 
23orftanbe g i n a n 3*5}ejirE6*S)irection einjubringen*

3)ie Stcitcitionóbebingniffe fammt ben SBerjeid)*

niffen ber ju  jebcm tpadRtyejirEe jugemiefenen Ort* 
fdfaften EBnnen tyieramtśs unb bei ben 6 ontroIl6bejirf6= 
leitern bed Przemyśler g i n a n j  * 33ejirEe6 eingefetyen 
werben.

Przem yśl, am 10. October 1870.

(2440) O g ło s z e n ie  k o n k u r su . (2 )
Nr. 6911-P r .  Przy c. k. akademii technicznej 

we Lwowie utworzono trzy  nowe katedry, miano­
wicie :

a )  ka tedrę  geom etryi w ykreślnej;
b )  ka tedrę  mechaniki i nauki o m achinach;
c )  ka tedrę  budownictwa wodnego, tudzież bu ­

downictwa dróg.
Pomienione katedry  są uposażone plącą stalą 

w rocznej kwocie 1800 złr. w. a.
Celem obsadzenia dotyczących posad profesor­

skich rozpisuje się niniejszem konkurs do 10. listo­
pada b. r.

Ubiegający się o te  posady winni swe dok ła ­
dnie udowodnione, do wys. o. k. ministerstwa oświaty 
i wyznań wystosowane prośby, wnieść do Dyrekcyi 
technicznej akademii we Lwowie przed upływem te r ­
minu konkursowego.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. października i 870.

(2 4 3 2 )  E  d  y  k  7 .  ( 2 )

Nro. 8131. C. k. sąd obwodowy w Samborze
zawiadamia niniejszem nieobecnego i z a g ra n ic ą  kra ­
jów k o ro n n y ch  Państwa austryocUiego p r z e b y w a j ą ­
cego, P iotra  K aste r ,  że na prośbę Anny Plyss i jej 
cesyonaryusza z dnia 23, grudnia  1869 1. 13.430 na 
podstawie ugody sądowej z dnia 28. kwietnia 1863 
do 1. 6315, celem zaspokojenia sumy 184 zlr. 59 ct 
w- a. zpn. uchwałą z d. 31. grudnia  1869 1. 13.430 
przymusowe ocenienie realności pod 1. 37 w Halino­
wie tegoż  P iotra  Kaster własnej, dozwolił i uchwałę 
tę  ustanowionemu dla tegoż Piotra Kaster ku ra to ­
rowi p. adw. dr. Pawlińskiemu doręczył.

Sambor, 13. września 1870.

(2444) ( f o i t c u r f l«S Judfc f j tc ibung .  (2)
Sir. 87. B u* SBteberbefejjung bet bei bet tyier* 

ortigen mebicimfd)«d)iturgifdjen Setyranftalt erlebigten 
au f  bie 2 )auer bon j t re i  3 at)ren 311 berleityenben Slf* 
fiftcntenftelle an  ber djirurgifdfen J ł l i n i f , toomit baś  
Slbjutum bon 210 fi. 5ft. 3B.( an  Jtoftgelb 42 fv. óft. 
2Batyr. taglid), 26 ityfunb Unfctylittferjen jatyrltd) unb 
eine betyei^e 91atimootymmg berbimben ift, tiurb ber 
SoncurS bis 16. October l. 3 - erBffnet.

-- S3en?erber tyaben ityre ®efud)e mit ber ??ad)mci* 
fung beS eriangten S o c to rg rab eś  ber SDiebijin unb 
©tyirurgie, ityrer blftyerigen SMcnftieiftung ober 55er* 
menbung, ii)rcr 9)?oralitat unb ber Jtei ntnifi ber Saiu  
besfpradjen beim SMrcctorate ber mebiamfd)=d)irurgi* 
fdjen Setyrarftalt in Semberg einpibringen.
SBom E. f. mebiciiiifd)*d)irurgifd)en ©tubienbirectcrate.

Lem berg , cmi 2 2 . ©eptember 1870.

(2443) O g ł o s z e n i e .  (2)
Nr. 44185. W  skutek polecenia wys. c. k. pań­

stwowego ministerstwa wojny będą o d  d n i a  19go 
p a ź d z i e r n i k a  b. r. począwszy sprzedawane w d ro ­
dze publicznej licytacyi p rzez komisye osobno do 
tego  w yznaczone  zbyteczne  konie skarbowe od arty-  
leryi i korpusu zaprzęgow ego, a mianowicie:

2000 sztuk we Lwowie przed  koszaram i F e r ­
dynanda, 86 zaś sztuk w Przemyślu.

Licytacya rozpoczyna się codzień o godzinie 
9tej p rzed  południem.

S p ó łk i ,  j ako też  strony pojedyncze większą 
ilość tych  koni nabyć zamierzające, winny się z g ło ­
sić za pomocą ofer t  pisemnych, które  do dnia 18go 
października r. b. w tu te jsz e j  c , j{ jenera lnej k o ­
mendzie z łożone być m a j ą , przyezem się zwraca 
uwagę chęć kupienia mających na następujące pun k ta :

1. Jako  najniższa cena przeciętna od pojedyn­
czego  konia oznaczoną je s t  kwota 60 złr. a . ^

2. Spółki,  pewną ilość koni nabywające, o trz y ­
mają, skoro  tego  osobno żądać będą, pozwolenie do 
wyprowadzenia koni za granicę, z wyjątkiem państw 
wojnę obecnie toczących ; klacze jednakże  stanowią 
wyjątek pod tym względem, i muszą w kraju p o ­

zostać.
3. Konie, p rzez  spdłki nabyte, odstawi c. k. 

wojskowość na żądtuile nkbytrcy do miejsc bliżej 
g ran icy  położonych, z placem przedaży d rogą  żela­

zną połączonych, w którym to razie jednakże  zosta­
nie podwyższoną ofiarowana cena kupna stosunkowo 
do wydatków, jakie c. k. wojskowość z powodu 
transportu, utrzymywania koni itd. poniesie.

4. Zaraz  po zawarciu ugody złoży nabywca 
cenę kupna natychmiast na ręce  komisyi przedażą 
się zajmującej, i zabierze bezzwłocznie konie na­
byte, gdyż w wypadku jakiegokolwiekbądź opóźnie­
nia będzie nabywca obowiązanym wynagrodzić c. k. 
skarbowi wszelką ztąd pochodzącą szkodę.

5. Konie na sprzedaż przeznaczone można od 
dnia 12go b. m. począwszy codziennie oglądać, a 
mianowicie: we Lwowie u 1. pułku artyleryi i w ko ­
mendzie zapręgów w ojsk o w y ch , w Przemyślu zaś 
w komendzie tamtejszej c. k. stacyi wojskowej.

6. Sprzedaż  koni wspomnianych nastąpi nie 
z powodu wad, lecz jedynie  tylko dlatego, ponieważ 
takowe dla c. k- armii zbytecznemi się stały.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. października 1870.

(2396) ć funbm ncbu tig  A .  (2)

91ro. 10372. SSon bet E. E. ©entrat * SMrection
ber 2 a b a E --SabriEen unb Gnnl&funggamtcr in W i e n  
l uub  3ur SMefmmg bee SDcbarfcb an v 4 3Bv. ©den
breiten 2)rtfM)Icinfi>anb, bcinn % ,  s/\ 3Br. ©Oen unb
27'/* Bod breiter 9iupfen[einn>anb fur bie E. E. 2abaE= 
gabriEcn unb ©tnlóedmter p ro  1871 bie ©oncurrenj 
auógefdjrieben, ino^u fd)riftlid)e, mit ber Saffaquittung 
uber ertegted 10% SBabinm berfetyenc, geftempelte imb 
gefiegelte Offerte bei ber genannien f. f. ©entral* 
SMrection in W ien, Sltfergrunb, SBuifrntyaiiOgaffe 9?r. 1 
bis IdngftenS 12ten Diopember 1870 12 l ib r  3)iittagS 
eiiiflubringen finb.

S)ie bcildufig su liefernbcn 9Jiengcn be^iffert
f!d) m i t :

a )  59.900 2Br. @'Hen %  SBr. (Sden breiter (Dril* 
lidjleinmanb;

b) 178.800 2Br. ©Den 4/4 SSt. ©den breiter 9iup* 
fenlciniuanb ju  ©dćEen;

c )  3000 SSr. ©den 2 7 1 ea S5?r. Bod breiter 3iup* 
feiileinmanb 311 ©defeu;

d )  30.000 2Br. ©den 4/4 2Br. ©Den breiter 9lup* 
fetileiiimanb 311 © m ta l la g e n ;

e) 24.000 SBr. ©den %  iffir. ©den breiter 3tup= 
fenleintuanb 311 tBadenfpiegeln.

5)ie SBefd)affenl)eit ber 311 liefernben ©ar.re, 
banu bie SabaEfabrifen unb ©inlbfuugSdmter, an ruetdje 
mit metdjem BeitpimEte nnb in meld)en ©inselmengen 
geliefert merben foU, fomie bie 311 beobadjtenben 
Offerte* unb Sieferbebingiingen finb auS ber fiunb* 
mad)itng B. Dom ^eutigeit ® atum , meldje bei adeu 
E. f. unb E&n. ung. StabaE = gabriEen, SabaE* ©inlóe. 
3nfpcEtoraten unb SabaE* ©inlbSamtern, bann  beim 
©ypebite unb OeEonomate biefer E. E. @entrat*3)itection 
ju SebermannS ©infidjt aufliegt, 311 erfef)en.

W ien am 24. ©eptember 1870.

(2 4 4 8 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 1664. Ces. król. sąd powiatowy w Kolbu- 

szowy wiadomo c z y n i , iż celem wydobycia sumy 
przez Zofię Passalinę przeciw W awrzyńcowi Szałdzie 
w ilościach 75 złr. 19V ,0 kr. i 75 złr. 19V,o kr. 
a. w. z p rocentem  po 4% od 17. września 1861 bie­
żącym, tudzież kosztami egzekucyjnemi w ilości 3 złr. 
10 kr., 4 złr. 5 0 ‘/a kr., 3 z łr .  63%  kr., 5 z łr .  17 ‘/2 kr.
• t  złr. 35 kr. a. w. w ygranej, przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. 46 w Tuszymie p o ­
łożonej, ciała tabularnego nie stanow iące ,  z około 
17 morgów 591 <(t  sążni i z budynków składającej 
s ię ,  W aw rzyńca Szałdy własnej, w t rzech  term inach :  
29. listopada 1870, 2o. grudnia 1870 i 19. stycznia 
1871 w tutejszym c. k. sądzie powiatowym pod n a -  
stępującemi w arunkami odbyć się m a:

1. Za cenę wywołania  ̂ stanowi się wartość 
szacunkowa powwższej realności w ilości 1143 złr. 
a. w ., która to realność na pierwszych dwóch t e r ­
minach licytacyjnych tylko za ową cenę szacunkową 
lub wyższą, na trzecim zaś term inie  tak że  za n iższą  
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

2. Każdy chęć kupienia mający winien je s t  
przed rozpoczęciem  licytacyi dziesiątą część w ar to ­
ści szacunkowej jak o  zakład  albo w go tó w ce ,  albo 
w obligacyach pod ług  kursu do rąk  komisyi l icy ta­
cyjnej złożyć, który zak ład  kupiciela do depozytu 
złożonym, innym zaś licytantom zaraz po ukończeniu 
licytacyi zwróconym zostanie.

Dalsze warunki licytacyjne, ak t  opisania i ak t 
oszacowania w tu te js z o -9ądowej reg is tra tu rze  p rze j­
rzeć można

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 1 . października 1870.

(2449) Obwieszczenie. ( i )
Nr. 43G24. Z powodu szerzącej się zarazy 

w Galicyi zarządziło  c. k. Namiestnictwo czeskie 
dnia 27go września r. b. L. 45524 w myśl ustawy 
z 29. czerwca 1868 Dz. u. p. 118. i rozporządzenia  
minist. z 7. s ierpnia 1868 Dz. u. p. 119 .,  aby w zg lę ­
dem wprowadzenia i przeprow adzenia  bydła ro g a ­
tego i surowych części bydlęcych z zarażonych oko ­
lic Galicyi do kraju  czeskiego zastosowanym był 
Nr. 2 powołanej ustawy. ;

Z wolnych zaś od zarazy okolic Galicyi do­
zwolono wprowadzenie i p rzeprow adzenie  zwierząt i 
przedmiotów w §. 2 . a ) ,  b).  c )  wymienionych w myśl 
§. 5. ustawy o zarazie pod następującemi warunkami:

a )  Przewóz tychże może się odbywać tylko 
koleją żelazną na „B ohm iseh-T rubau  i G ratzen ;

b ) na tych punktach  w ejścia  musi być wyka­
zany niepodejrzany stan zdrowia zwierząt św iadec­
twami urzędowymi (paszpo rt  dla byd ła)  dla każdego 
transportu  stwierdzony przez oględziny , a oprócz 
teg o  udowodnić należy, że zwierzęta te z takich 
okolic przychodzą, i tylko przez takie  okolice p rz e ­
chodziły, w których zaraza nie panuje.

Co do przedmiotów w §. 2. b )  i c )  ustawy, 
wspomnionych, musi być dowiedzionem, że n iepo- 
chodzą z okolic, zarazą dotkniętych, i że nie były 
złożone w miejscach zarażonych.

Dalszy t ranspo r t  dozwolony tylko koleją że ­
lazną pod warunkami w §. 7. powołanego reskryp tu  
minist. zawartemi.

Oraz c. k. Namiestnictwo czeskie wyznaczyło 
następujące stacye kolejowe, na k tórych  w prow a­
dzone bydło ro g a te  po odbytej rewizyi, wyładowa- 
nem być może, mianowicie:

Na kolej Państw a w stacyach: „B ohm ische- 
Triibau, Pardubitz, Prelauć, Kolin, Pećek, Bohmisch-
B rod i P r a g a  —  d a le j  R a d u n i t z e ,  B a u s c l i o witz, L o-  
b o s i t z ,  A u s z i g ,  Teplitz  i Bodenbach.

Na kolej „P a rd u b i tz -R e ic b en b e rg “ w stacyach: 
„Koniggratz , Josefstadt,  T u rn au  i R e ichenberg .44

Na kolej „ K ra lu p -T u rn au “ w stacyach : „ Ju n g -  
bunzlau, Munchengratz i T u rnau .“

Na kolei pó łnocno-czesk iej,  w s tacyach : „Bo­
denbach, Kamnitz, Schonlinde i Rum burg ."

Na kolei zachodniej, w stacyach: „Beraun, R o -  
kitzan, Pilsen, S taab, Nurschau i T aus‘4 i

Na kolei F ranc iszka  Józefa, w s tacyach : „P il­
sen, Horazdowitz, Strakonitze  i Budweis.44

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 13. października 1870.

(2 4 4 7 )  E  <i y  l i  U  ( 1 )
Nr. 2719. Ces. król. sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia niniejszem Eufrozynę z Turów B rod ia -  
kow ą , z miejsca pobytu niewiadom ą,-że Antoni Go­
łębiowski pod dniem 12go grudnia 1869 do 1. 6869 
przeciw niej, tudzież przeciw Stefanowi T u r ,  Annie 
Tur, zwanej Kalece, Zofii z Turów  Hawryszak, Ma­
ryi z Turów  Bachowskiej, M ichałowi T u r  wnukowi, 
Michałowi T ur  synow i, Annie z Turów  K rzeczkow- 
skiej, Annie z Pukałów Kossar, małoletnim Janowi i 
Annie Cabakom i małoletnim Piotrowi, Antoniemu i 
Pawłowi Turom  wniósł w sądzie tut- jszym pozew 
o oddanie realności pod Nr. k. 49 w Huwnikach, na 
który termin do ustnej rozprawy na dzień 10. listo­
pada 1870 o g odz in ie  9tej zrana w sądzie tutejszym 
wyznaczonym zosta ł

Ponieważ miejsce pobytu współpozwanej Eufro- 
zyny z Turów  Brodziakowej sądowi wiadomem nie 
jest, przeto ustanawia się dla niej kura torem  Jana 
Brodiaka z Huwnik, wzywając ją  oraz niniejszym 
edyktem, by ustanowionemu kuratorowi intormaeyę 
sprawy swojej wraz z potrzebnymi dowodami udzie­
liła, inaczej bowiem wyniknąć m ogące z zaniedbania 
sprawy swojej złe skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobrom il,  dnia 28. września 1870.

(2 4 0 5 )  E  tl  y k  t. ( 3 )
Nro. 1108. C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

wiadomem czyni, iż w sprawie pertraktacyjnej po 
Mateuszu Lorencowiczu dla nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Michała Sobasiaka z Maniów ku­
ra to rem  W ojciech  Biliński z Maniów ustanowiony został.

W zywa się p rze to  Michała Sobas iaka ,  aby w 
przeciągu  jednego  roku  do spadku powyższego się 
zgłosił,  gdyż po bezskutecznie upłynionym terminie 
spadek z deklarującemi się spadkobiercami i ku ra ­
torem W ojciechem  Bilińskim pertrak tow any  i przy­
znany zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krościenko, 22. września 1870.



1453
(2431)  O t m ’iesar.f**eni«*. (3 )

L. 15720. Od Ig. października 1870 począw ­
szy będą obiegać szybkowozy i ordynarki między 
Bochnią a Nowym Sączeni i między Bochnią a Kiis- 
markiem w następującym porządku:

I. Szybkowóz między Bochnią a Kesmarkiem. 
Odchodzi : 

z Bochni o g . 6 . m. — rano.
„ Limanowy „ „ 10. „ 40 przed poł.
„ Now. Sącza „ „ 2 „ 10 po poł.
„ Lublan „ „ 8 „ 55 w wieczór
„ Pudlein „ „ U  „ — w nocy

Przychodzi 
do Limanowy o g. 10 m. 30. przed poł. 
„ Now. Saeza „ 1 „ 10 po poł.

„ 8

W Niedzielę
Poniedziałek I

Środę
Piątek

Lublan
Pudlein

25 rano.
10 „ 5 0  w nocy.

w Niedzielę 
Poniedz.
Środę 
Piątek 

w P o n ie d z ia łe k )
W torek  ( j  i/ . ,
C zw artek  ( do Kesmarku o g. 1 m. 10 rano
Sobotę  ;

Odchodzi z Bochni po przybyciu pociągu wie­
czornego Nr. II. ze Lwowa. W Sączu obiad — w L u­
blan obiad, i z tej przyczyny w pierwszej stacyi za -  
tzymuje się szybkowóz 1 godzinę, w drugiej zaś 30 
minut.

II. Szybkowóz z Kesmarku do Bochni.
Odchodzi 

z Kesmarku o g. 7 m. — rano
„ Pudlein „ 9 „ 20 „
„ Lublan „ 12 „ 15 w połudn.
„ Now. Sącza „ 6 „ 45 w wieczór
„ Limanowy „ 9 „ 40 „

Przychodzi
w P on>edział.) do Pudlein o g. 9 m. 10 przed poł.

W Poniedz. 
Ś rodę 
Czwartek 
Sobotę

Lublan 
„ Now. Sącza 
„ Limanowy

H  „ 15 
6 „ 15 po poł.
9 „ 30 w wiecz.

Do Now. Sącza o g. 2 m. 10 rano

Środę 
Czwartek 
Sobotę  

W W torek  
Czwartek 
Piątek 
Niedzielei

Odchodzi z Kesmarku po przybyciu szybkowo- 
zu z Preszowy i łączy sie w Bochni z pociągiem 
Nr. 2 ze Lwowa,

W stacyi Lublan obiad —  w Nowym Sączu ko- 
l a c y a , w pierwszej stacyi zatrzymuje się szybkowóz 
1 godzinę, w drugiej minut 30.

O rdynarka między Bochnią a Kesmarkiem.
Odchodzi

z Bochni o g. 6 m. — rano 
„ Limanowy „ 10 „ 40 przed poł.
„ Now. Sącza ,,  1 „ 25 po poł.

W e  W torek  
Czwartek 
Sobotę Lublan 7 „ 50

we W torek  
Czwartek 
Sobotę

„ Pudlein „ 9 „ 55 w wiecz.
P rz y ch o d z i  

do Limanowy o g. 10 m. 30 pr z e d poł.
Now. Saczai
Lublan
Pudlein
Kesmarku

1 „ 10 po poł.
1 „ 40 „

9 „ 45 w wiecz.
„ 12 „ 5 w nocy

W  Poniedz. 
WtoreK 
P iątek

O rdynarka z Kesmarku do Bochni. 
Odchodzi, 

z Kesmarku o g 
„ Pudlein „
„ Lublan „
„ Now. Sącza „
„ Limanowy „

Przychodzi

7 m . —  rano.
9 „ 20 przed poi. 

11 „ 25
5 „ 40 w wiecz.
8 „ 35 „

do Pudlein o g. 9 m. 10 przed poi.
I I.  1 1\ B a  a a a1 i 1 i

„ Now. Sącza „ 5 „ 25 p o 'p o ł .
j  „ Limanowy

do Bochni o g. 1 m . 5 po poł,

8 „ 25 w wiecz.

i do P
w Niedzielę ( » Lublan 

W to rek  
Piątek 

w Poniedział.
Ś rodę 
Sobotę

Ł ączy  się tak samo ja k  szybkowozy. 

Szybkowóz między Bochnią a Nowym Sączem , 
Odchodzi

W  .Poniedz. (

P ia te t  I Z Bochni 0 12 m' 30 0 Północy

we W torek  1
C zw artek  j z Limanowy o g. 5 m. 10 rano. 
Sobotę 1

Przychodzi 
we W torek j , . ,

f  wartek l  d°C»manowy o g. 5 m. —  rano
Sobotę I  ” N° W- S ?cza -  7 » 40 »

SzybkoWOZ między Nowym Sączem a Bochnią.

Odchodzi

W w l o “ k ' f  j  p o i .

Przychodzi

w w m Ii  (■*» y g g p c *• ?■m - p» p».'-
p ią tek  (  » Boclini » i « 45 w wiecz.

O rdynarka z Bochni do Noweg Sącza. 
Odchodzi

W  Niedzielę 1
W torek  f
Czwartek ( z Boclini o g. 12 m. 30 w nocy 
Sobotę  J

Przychodzi
w Niedzielę (

Poniedz. ) , _T ^ „
Środę j  Now. Sącza o g. < m. 45 rano.
Piątek (

O rdynarka między Nowym Sączem a Bochnią. 
Odchodzi

W  Poniedz.
Środę 
Czwartek 
Sobotę  

W Poniedz 
Środę 
Czwartek 
Sobotę  )

Co się niniejszem ogłasza.
Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej.

L w ów , dnia 4. października 1870.

£ t in b m a 4 > u n g .
9Jco. 15720. S3orn 15. I. 3Jł. an  roerben bie 

3JłaLle= unb Steitpoften jnnfdjen Bochnia unb N eu- 
Sandez, bann  jt»ifd)en Bochnia unb Kasmark in nadp  
fteljenbet' SBetfe uerfe^ren :

I. 3)ie ffiaHefaljrten t>an Bochnia nad) Kasmark.

i
 non Bochnia um 6 Ul)r g riib ,

, L imanów „ 1 0  „ 40 20łin. $ o n n . ,  
„ N e u - S a n d e z  um 2 Uf)r 2Jtin.

9?ad)nrittagó,
„ Lublan um 8 UI)r 55 SDIin. Slbenbfi, 
„ Pudlein , 1 1  „ —  „ 9ład)t8.

in Limanów um 10 Uf)t 30 2)t. Sorm .,  
„ N eu-S andez  um 1 UI)r 10 3)1. 9iad)in. 
„ Lublan „ 8  „ 25 „ 2Ibb6.,

z Now. Sącza o g. 12 w południe.

do Bochni o g . 7. m, 25 rano.

in Kasmark um 1 U£)r 10 2)iin. grfil).

© o nn tag  
5)tontag 

9)}ttttt>od)
g re i tag  )  „ Pudlein „ 1 0  „ 50
9Jłontag .
SMenftag )

© onnerftag t 
©amftag )

©eljeii ab non Bochnia nad) QInfunft bed Olbetibs 
juged 9tv. II. auó Lem berg. 3£n ber © ta t ion  N eu-
Sandez tr>irb 3J i i t tagm al , in Lublan SDiittagmal ge= 
^alren , unb ift su biefent Se^ufe  in erfterer © tation  
ein SlufentląaU non 1 © tunbe, in le^terer bon 30 3)ii= 
nuten feftgefe^t.

II. ®ie SOłaHepoften non Kasmark nad) Bochnia.

i non Kasmark um 7 Wjr — 2)1 in. grul),
„ Pudlein „ 9 „ 20 „ ffionu.

„ Lublan „ 12 „ 15 „ 9iad)ru.
„ Neu -  Sandez um 0 tllji' 45 2)iiii. 

Stbenbd,
„ Limanów lim 9 40 3Jlin. Slbbó.

3Jiontag i in Pudlein um 9 Ufjr 10 3)iin. 33orm., 
a)Iitt»od) ( „ Lublan „ 11 „ 15 „ „

JDonnerftag ( „ N eu-S andez  „ 0 „ 15 „ 9tad)m.,
©amftag )  „ Limanów „ 9 „ 30 „ 2Ibbe.
5)ienftag 1

S)onnerftag( -n N eu-S andez  utn 2 Ut)v 10 9)Iin. grul), 
g re i tag  (

© onn tag  )
©eben ab non Kasmark nad) Slnfunft ber 

2)iaUepoft au6 E peries ,  unb influircn in Bochnia 311111 
3 uge  s3ir. 2 aufi L em berg .

g n  ber © ia t ion  Lublan tnirb 9)?ittagmal, in 
N eu-Sandez  Stbenbmal ge l)a ltcn , unb ift ju  biefent 

SBebufe in erfterer © ta t io n  ein Slufentfyalt non 1 
©tunbe, in te^terer non 30 SDiin. feftgefe^t.

Sftcitpoften ^tnifdjen Bochnia unb Kasmark.
Stbgang

non Bochnia um 6 Ufyr —  2)iin. grul), 
„ Limanów „ 1 0  „ 40 „ SBorm.,
„ N .S an d ez , ,  1 „ 25 „ Dładjm.,
„ Lublan „ 7 „ 50 „
„ Pudlein „ 9 „ 55 .

®ie gnfiut'n '3 ift bet ben beiben Słeitpojfeu bie 
nemlid)e roie bei ben ajiailepoften,

9JtaliepO|ten jmifdjeu Bochnia unb Neu-Sandez. 
Slbgang

Skontag 1
'Diitttnori) ) non Bochnia um 12 Upr 30 2Jtin. 9iadit6.
g re i tag  )

Dwu flag j
® o n u e r f tag |  non Limanów um 5 Upt 10 aiłin. grO^. 

©amftag )
ainfunft

5) on ner ft a a 1 in LimanovV 5 Bbr -  3Jtin. g ru p ,
©am ftag ) '  N. Sandez  „ 7 „ 40 .

iiaOepoften non N eu-Sandez  nad) Bochnia.
_  atbgang

®ieiiftaa i  1)011 Sandez um 12 Upr — 3R. 2Rittg8.
g re i tag  } 11 Limanow » 2 . 35 » 9iaipm.

ainfunft

S ie ld łoo  i  in Limanów um 2 Up: 45 gjłin. 9iad)nt.,
S re i tag  ) • Bochnia '  7 *  ̂ 25 - Sl6enbe-

Steitpofien non Bochnia nad) N eu-Sandez. 
Slbgang

© onn tag  )

nu er flag 0011 Bochnia lim 12 Dpr 30 3Rtn, 9 \ a f y m 
©am ftag )

STnfunft
© o n n tag  \

TOttnod) (  in N eu-Sandez  um 7 Upr 48 2Jłtn. g ru p .  
g re i tag  )

Sleitpoflen non N eu-Sandez  nad) Bochnia. 
Slbgang

2)iontag j

3)onnerftag ( 0011 N eu-Sandez  um 12 Upr 3JtittagS. 
© am ftag ;

ainJunft
ffllontag \

S^onnerfta^g } in Bochnia l,m 7 U^ r 2S ^ in - 
© am ftag ’ j

2Ba6 piemit ju r  atlgemeinen śłenntni^ gebrad)t
tnirb.

Sion ber galij .  f. ?. $]8oft=S)irecrion. 
L e m b e rg ,  atn 4. October 1870.

(2437) $  o r  1 f i  n n 9, (3)
9ir. 11080. 9iad)bent [aut SŁpatfdjrift nom 30. 

Sluguft 1870 in ber ©egenb 3tnifdpen Husiatyu unb 
Czabarówka 39 ©ddEe rufftfdjen © djnupftabaf  in 
SBieuer 91etto ©etnidjte non 500 $ fb .  17 9tp. fammt 
eincm jnieifpannigen guprtnerf  unter JBejeigungen 
einer ©erdtlSubertretung angepatten  rourben, unb bie 
Spd ter  biefer ©efddóubertretung, tneldje flud)tig lnur* 
ben, fo tnie beren 9Iufentpalt0ort unbefannt i f t , fo 
tnirb gebenuann ,  ber einen 9Infprud; auf biefe ©e* 
genftanbe geltenb mad;en ju  fennen g laub t , aufge* 
forbert, bimien neunjtg a:agen nom 3)age ber &unb> 
mad)ung ber gegentndrtigen SSorlabung an  geiedpnet, 
in ber Slmtetfanjlei ber L f. g in a n j  • 33ejirf« » SDirec* 
tion ju  erfd jeinen, tn ib r igenś ,  tnenn biefets unterbtei* 
ben foOte, mit ber angepaltenen ©ad;e ben 
genidp nerfapren merben tnirb.

48on ber f. E. ginanj-SBejutS-SMrecticm. 
Tarnopol, ain 6. October 1870.

5)ienftag 
S)onnerftag ,

©amftag

® ienftag  / 
3 )o n n erfta g  /  

© am ftag l

©onntag
®tenftag
grei tag

SIiiEunft
in- Limanow um 10 Upr 30 9Jtin. )Borm., 
t N. Sandez „ 1 „ 10 „ 9iad;m.,
„ Lublan „ 7 „ 40 „
„ Pudlein „ 9 „ 45 „ 5Ibbó.,
„ Kasmark „ 12 ■ 5 „ 9iad)t6.

ffteitpoften non Kasmark nad) Bochnia. 
Slbgang

non Kasmark utn 7 Upr —  SDZin. g ru p ,
„ Pudlein „ 9 „ 20 „ SSortu.,
„ Lublan „ 11 „ 25 „ „
„ N. Sandez „ 5 40 ,  9Ibbó.,
„ Limanowa „ 8 . 35 „ .

SInEunft
. ) in Pudlein um 9 Upr 10 311 in. 93orm.,© onntag  f  ̂ LuWan „ u  , 15 „

Sbienftag
g re i tag

SDtontag
aJIitttnod)
©amftag

( „ N. Sandez „ 5
) „ Lim

25
25

9Iad)tn.,
SIPbfi.Limanow „ 8  

in Bochnia urn 1 Upr 5 9)liu. 91ad)m

(2 4 2 5 ) ( 3 )
Nr. 17283. Ces. król. sąd krajowy w sprawie 

Teodozyi Uszewskiej o zaintabulowanie jej za w ła ­
śc ic ie lkę  sumy 3000 zip. zaprenotowanej w stanie 
biernym realności pod L. 117 dz. V. w Krakowie 
położonej Balbiny S ta t t le r  i innych własnej, us tana­
wia dla p. Balbiny S ta tt le r ,  z miejsca pobytu  n ie ­
wiadomej, w przedmiocie zawiadomienia jej o uchw ale  
ta b u la rn e j  z dnia 26. p aź d z ie rn ik a  1S69 do 1. 17124 
kura to ra  z urzędu w osobie p. adwokata Dr. Ko­
reckiego , temuż namienioną rezolucyę doręcza i 
o tern p. Balbinę S ta tt le r  niniejszym edyktem z a ­
wiadamia.

Kraków, 20. września 1870.

(2 4 2 6 )  K  d  y  k  t .  ( 3 )

Nr. 4234. Ces. król. sąd powiatowy w Dukli 
uwiadamia, że w sprawie B artłom ieja  Ludwika 2 g a  
imion W odyóskiego przeciw Jakóbowi Chulewowi 
pto. 320 złr. w. a. z p. n. re licytacya V,s części 
frontowej realności pod Nr. kons. 3. w Dukli z p la ­
cem z tyłu tej realności położonym, na dniu 17. li­
stopada 1870 o godzinie l i t e j  przed południem 
także niżej ceny szacunkowej 1389 z łr .  w. a. w c. k. 
sądzie powiatowym w Dukli p rzedsięwziętą  będzie.

W arunki licytacyi i ° P 'S sprzedać się mającej 
rea ln o śc i  można w reg is tra tu rze  sądowej prze jrzeć .

Dla tych  wierzycieli, k tórym by niniejsza uchw ała  
przed term inem  licytacyi doręczoną^ być nie m ogła , 
lub którzyby dopiero po 17. września 1870 do t a -  

weszli, 1 
notaryusza p
buli weszli, ustanowiony jest kura to r  w osobie c. k. 

ryusza p. Tom asza W itkiewicza z Dukli.
C. k. sąd powiatowy. 

Dukla, dnia 18. września 1870, 
%



1454
(2 4 2 2 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )

Nro. 6970. C. k. sąd obwodowy w Samborze 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wsku­
tek odezwy c. W. sądu krajowego w Wiedniu z dnia 
6. lipca 1870 1- 36.166 przedsięweźmie dnia 30. li­
s topada 1870 i dnia 14. g rudnia  1870, każdego ra ­
zu o godzinie 10. przed południem publiczna sp rze­
daż t rzech  części dóbr Podm ichale:  I. 11. III u t  
D om --24. pag. 461, Dom. 72. pag. 23 i Dom. 8. pag, 
373. ś. p. Izaaka Spa tz  własnych, w dawnym obwo­
dzie stryjskim położonych, celem zaspokojenia uprzyw. 
austr. banku narodowego co do wykazanej na po­
wyżej, wymienionych dobrach na podstawie skryptu 
z daty Stanisławów dnia 28. marca 1837 zabezpie­
czonej resztująeej z pożyczki pochodzącej pretensyi 
w kwocie 24.373 złr. 19 c. w. a. z 6% od dnia 21. 
czerw ca do 28. września 1869 kwotę 394 złr. 3 c. 
w. a. wynoszącemi, a od 28. września 1869 dalej 
bieżącemi odsetkami, tudzież z 6% odsetkami zw ło­
ki od dnia zapadłości aż do dnia zapłaty  pojedyn­
czych ra t  procentowych liczącemi się, dalej kosztami 
już narosłem! w kwocie 1 złr. w. a. kosztami sędo- 
wemi w kwocie 125 z łr .  46 c. w. a. pako też dalej 
policzyć się majęcemi kosztami sądowi mi i egze­
kucyjnemu

Cenę wywołania stanowi wartość tych dóbr,
■ przy pożyczce wedle statutów banku narodowego 

dochodzona w kwocie 54.600 złr . w. a., poniżej k tó ­
rej dobra te w powyż oznaczonym term inie  sp rze­
dane nie będą.

Wadyum do rąk komisyi licytacyjneej złożyć 
się mające wynosi 3460 złr. w. a. w gotówce lub 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności lub 
w listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego lub austryackiego  banku narodowego aibo 
też w galicyjskich obligacyach indemnizBcyjnyeh.

Resztę  warunków jako też  wyciąg hypoteczny 
tych trzech części dóbr Podmichale można w re g i -  
s tra turze  tu te jszego  sądu przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się oby­
dwie strony, w szystkich wierzycieli hypoteeznyeh w ia- 
domych, tudzież wierzycieli z miejsca pobytu nie­
wiadomych i wszystkich tych, którzy po dniu 22go 
maja 1870 do tabuli krajowej weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny albo 
wcale nie lub zapóźno doręczonahy była, przez k u ­
ra to ra  p. adwokata Dr. Ehrlicha z substytucyą p. ad ­
wokata  Dr. Szemelowskiego i p rzez edykta.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Sam bor dnia 6. września 1870.

(2 4 3 4 )  E  a  y  u. «. <3}
Nro. 2945. C. k. sąd powiatowy w Nadwornej

uwiadamia niniejszem Iwana Popowicza, że dnia 11. 
kwietnia 1868 w Cucyłowie je g o  ojciec Andryj P o ­
powicz z pozostawieniem 2 rozporządzeń ostatnej 
woli a mianowicie z dnia 7. grudnia 1867 i 25. m ar­
ca 1868 um arł  w których dla pozostałych synów S e ­
mena, Nykoły i pozostałej wdowy Marusi Popowicz 
legata przeznaczył.

W zywa się oraz  Iwana Popowicza, aby u  ciągu 
1. roku zg łosił  się do sądu i złożył swoje oświad­
czenie do spadku, gdyż inaczej pertrak taeya  spadku 
ze spadkobiercam i się zgłaszająccmi i kuratorem 
Hawryłem Jasińskim dla Jana  Popowicza ustanowio­
nym przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nadworna 18. września 1870.

( 2 4 3 5 )  E  d y k  t .  (3 )
Nro. 1121. C. k. sad powiatowy w Starym S ą­

czu wzywa niniejszym wszystkich, którzyby o śm ier­
ci S tanisława syna S tanisława i E lżbiety Gumulaków 
z 'P iw niczny , który około roku 1833 w Piwniczny w 
wieku 11 lub 12 lat. miał umrzeć, jaką  wiadomość 
mieli, aby o tern kuratorow i adw. Dr. Bersonowi lub 
tutejszem u sądowi najdalej w przeciągu trzech mie­
sięcy donieśli.

Z c. k. sądu powiatowego.
S ta ry  Sącz dnia 18. września 1870.

(2417)  E d  y k  t . (3)
Nr. 18.305. C. k. Sąd krajowy cywilny w K ra­

kowie podaje do powszechnej wiadom ości, iż celem 
zaspokojenia  sumy 150 złr .  w. a. zpn. Janowi Trzciń­
skiemu od p. hr. Józefy z G orajskich  Skorupkowej, 
wyrokiem  z dnia 18. marca 1867 1. 3005 przyznanej, 
odbędzie  się dozwolona przymusowa sprzedaż  sumy 
8000 dukatów  holenderskich zpn .,  w stanie biernym 
dóbr  P rokocim  dom. 419 pag. 2 n. 21 on. na rzecz 
p. Józefy z Gorajskich Sk oi upkowej przez publiczną 
licytacyę w dwóch term inach licytacyjnych dnia 3go 
listopada 1870 i dnia 17. listopada 1870 o godzinie 
10 zrana w b iórze p- notaryusza Siedleckiego na 
Podgórzu , a w razie niedojścia do skutku sprzedaży 
w tych dwóch term inach  w terminie trzecim na j nju 
1. Grudnia 1870 wyznaczonym.

Cenę wywołania stanowi imienna wartość \Vy_ 
mienionej sumy w kwocie 8000 dukatów holender­
skich w złocie  lub odpowiednia suma w banknotach 
austryackich obliczona wedle kursu w dniu sprzedaży.

Każdy chęć kupna mający winien będzie przed 
przystąpieniem do licytacyi złożyć do rąk  de lego­
wanego komisarza sądowego ty tu łem  kaucyi kwrntą 
4000  w. a. w gotów ce lub w papierach publicznych 
w ed ług  kursu w dniu sprzedaży.

Będąca przedmiotem sprzedaży suma 8000 duk. 
holend. n.. pierwszych dwóch term inach nie będzie
sprzedaną niżej ceny wywołania. —  Atoli na trzecim  
terminie za jakąkolwiekbądź cenę zostanie pozbytą.

Resztę warunków licytacyjnych jak  również 
wyciąg tabularny sumy 8000 duk. holend. mogą in­
teresowani przejrzeć w biórze delegowanego do 
sprzedaży komisarza sądowego c. k. notaryusza p. 
S iedleckiego w Podgórzu.

0  tern zawiadamia się chęć kupna mających, 
tudzież wszystkich niewiadomych wierzycieli p. J ó ­
zefy z Gorajskich hr. Skorupkowej, którzyby po dniu 
1. listopada 1869 weszli na hypotekę sumy 8000 
duk. hol. w stanie biernym dóbr Prokocim na rzecz 
Józefy hr. Skorupkowej c iążące j ,  z tern nadmienie­
niem, iż dla tych ostatnich ustanowionym został ku­
ra torem  p. adw. dr. Biesiadecki a zastępcą p. adw’. 
dr. Schonborn.

Kraków', 27. września 1870

(2 4 1 8 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )
Nro. 4109. C. k. sąd obwodowy Rzeszowski 

czyni wiadomo, że wskutek prośby Maryi Rzepieliny 
z 21. maja 1870 do I. 2658 podanej, na okoliczność, 
iż mąż jej Józef  Rzepiela z Ulanowa w’ miesiącu 
kwietniu 1867 pod Jarosławiem w rzece  Sanie u to ­
nął, dowód przez świadków’ dopuszczonym, i że dla 
tegoż za ku ra to ra  pan adwokat Kostheim z substy­
tucyą pana adwokata Reinesa, zaś za obrońcę związku 
m ałżeńskiego pan adwokat Rybicki z substytucyą 
pana adwokata  Kaczkowskiego postanowieni zostali, 
i że z tego  powodu wszystkich tych, którzyby o ży­
ciu lub o śmierci mniemanej Józefa Rzepieli jakow ą 
wiadomość posiadali wzywa się, aby w przeciągu 6 
miesięcy od umieszczenia tego edyktu w' Gazecie 
Lwowskiej- sadowi lub też postanowionemu k u ra to ­
rowi p. Dr. Kostheimowi donieśli.

Rzeszów, dnia 30. września 1870.

(2 4 2 7 )  E  d  y  k  i .  ( 3 )
Nro. 29946. Wojciechowi Jarzymowskiemu z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomem a względnie z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom na ręce  ustanowionego w osobie adw o­
kata p. Dra Polańskiego ze substytucyą adw. p. Dra 
K rattera  i niniejszym edyktem poleca się wykazania 
w 3ch dniach iż p renotacya prawa 3 letniej dzierżawy 
dóbr Holeszowa i Lapszyna dom. 275 p. 207 n. 110, 
on. do 1. 52244/861 uskuteczniona usprawiedliwioną 
jest lub w toku  usprawiedliwienia zostaje inaczej 
zmazaną zostanie.

Z c. k- są.d\i k rajow ego.
Lwów, 3. września 1870.

(2 4 3 3 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )

Nro. 9456. C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 
dozwala z powodu niedopełnienia warunków' licy ta­
cyjnych p rzez  nabywcę sprzedanej w drodze p rzy ­
musowej licytacyi połowy realności pod nr. 17. 
w Tarnopolu  położonej Chaima Freunda  własnej, p o ­
nowną licytacyę rzeczonej połowy r e a ln o ś c i , która 
dnia 17. listopada 1870 o godzinie 10 przed po łu ­
dniem w zabudowaniu sądowem odbędzie się pod 
następującemi w arunkam i:

1) Za cenę wywołania stanowi się wartość sza ­
cunkową tj. sumę 5848 złr. 21 c. w. a.

2)  Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
j e s t , dziesiątą część tej ceny szacunkowej w ok rą ­
głej kwocie 600 złr. w. a. jako  wadyum złożyć do 
rąk  komisyi licytacyjnej w gotówce lub w książe­
czkach galic. kasy oszczędności żadnym konduktem 
nieobciężonych lub w listach zastawnych Tow arzy­
stwa kredytowego z kuponami i talonami, lub w g a ­
licyjskich obligacyach indemnizacyjnyeh według ich 
ostatniego w Gazecie lwowskiej wykazanego kursu, 
który wszakże wyższym od wartości nominalnej być 
nie może. Wadyum to o ile gotówką będzie złożone 
zostanie najwięcej ofiarującemu kupicielowi w p ierw ­
szą połowę ceny kupna wliczone innym zaś licytan­
tom po skończonej licytacyi zwrócone.

3) Na powyższym terminie rzeczona połowa 
realności za jakąkolw iek  cenę i poniżej wartości sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Reszta  warunków licytacyi jako też  ak t ocen ie ­
nia i wyciąg tabularny przejrzane być mogą w g o ­
dzinach urzędowych w reg is t ra tu rze  sądowej.

Tarnopol, 80. września 1870.

(2 4 0 6 )  E  d  y  k  t. ( 3 )

Nro. 2099. c . k. sąd powiatowy w Siem ie­
niu ogłasza niniejszem, że wsKutek prośby ks. Ksa­
w erego  Ciesielskiego wprowadzenie postępowania a -  
mortyzacyjnego względem zaginionej karty wkład­
kowej przez kasę oszczędności w Tarnowie na 500 
złr .  w. a. pod dniem 8. lutego 1870 Nr. składki 
2873, Nr. żuinalu  790 serya 2. głównej księgi T. VI. 
stronnica 268 na imię Maryi Ciesielskiej wystawionej 
dozwolonem zostało. Wzywa się zatem posiadacza

dokumentu, aby o tern posiadaniu swojem są ­
dowi tutejszemu najdalej wciągu jednego  roku od 
dnia 3. ogtoszania niniejszego edyktu w urzędowej 
gazecie  lwowskiej doniósł w przeciwnym razie do­
kum ent wzmiankowany za umorzony uznanym będzie.

r, 1 . . D- k. sąd pow iatow y.
W S Iem im u  dnia 10. sierpnia 1870.

1  c, k . (jnlic* d ru k a rn i r zę d o w e j,

(2 4 3 8 )  O bw ieszczenie. (2 )
Nro. 6 7 7 5 -P r .  Z  powodu upłynięcia 3letniego 

peryodn wyborczego Rad powiatowych rozpisują się 
na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej powiatowej nowe 
wybory do Rad powiatowych w pow iatach: Drohobyez, 
Lwów, Bochnia, Grybów, Myślenice, Bóbi ka, Nowytarg, 
Ja rosław , Dolina, Zbaraż, Żywiec, Horodenka. Roha­
tyn , Turka , Rudki , Kossów , Jaworów , Żółkiew, 
Chrzanów, Podhajce, Kałusz, Lisko, Żydaczów, Ł a ń ­
cut, Skałat, Ropczyce, Zaleszczyki, Kołomyja, S ta ­
nisławów, Buczacz, Biała, Sniatyn, Stryj, Brzozów, 
Sokal, Wadowice, —  i wyznacza się dzień wyborów 
dla grupy gmin wiejskich na 14. listopada, dla grupy 
gmin miejskich na 16. listopada, dla g rupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 
18. listopada, nakoniec dla grupy większych posia­
dłości ziemskich na 21. listopada b. r. Wybory te 
odbędą się w oznaczonych dniach w miejscach wy­
borów, ustawą przepisanych  (§ § .1 2 ,  13, 14 ord. wyb. 
pow.). Bliższe postanowienia co do godzin i m iejsco­
wości, w których wybory odbyć się mają, podane 
będą do wiadomości uprawnionych do glosowania 
przez karty legitym acyjne, które  wyborcom d o rę ­
czone zostaną.

Do Rady powiatowej wybierają cz łonków :
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Drohobycz 8 ---- miasto D roho­
bycz 6 12

Lwów 12 ---- 2 12
Bochnia 8 ---- 6 12
Grybów 10 ---- 4 12
Myślenice 9 ---- 5 12
Bobrka 11 ---- 3 12
Nowytarg 5 ---- 9 12

Jarosław’ 8 ----
6 (z  tych miasto 

Jaros ław  5) 12

Dolina 8 ---- 6 12
Zbaraż 12 — 2 12
Żywiec 10 --- 4 12
Horodenka 9 ---- 5 12
Rohatyn 11 ---- 3 12
T urka 12 — 2 12
llu d k i 12 ^ --- 2 -----1 12
Kossów 7 ---- 7 12
Jaworów’ 9 --- 5 12
Żółkiew 10 -- 4 12
Chrzanów 9 2 3 12
Podhajce 12 — 2 12
Kałusz 9 — 5 12
Lisko 10 — 4 12
Żydaczów 9 — 5 12
Ł ań cu t 9 — 5 12
S k a ła t 11 — 3 12
Ropczyce 11 — 3 12
Zaleszczyki 11 — 3 12

Kołomyja n
4 —

8 (złych miasto 
Kołomyja 6)

)
11

Stanisławów 5 —
10 (z  tych miasto 
Stanisławów 8) 11

Buczacz 10 — 4 12

Biała 5 t 8 (z  łych miasto 
Biała 5) 12

Sniatyn 7 — 7 12

Stryj 8 —
6 (z tych miasto 

Stry j 5) 12

Brzozów 9 — 5 12
Sokal 11 _ 3 12
W adowice 9 — 5 12

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9. października 1870.

(2446) O b w
Nr. 1 4 0 4 - P r .  Konkurs celem obsadzpnia p o ­

sady sędziego powiatowego w Sanoku dnia 9. paź­
dziernika 1870 do 1. 1368 rozpisany niniejszem się 
odwołuje.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Przem yśl, dnia 14. października 1870.

(2 4 0 4 )  Obwies*«»Kenie. (3)
Nr. 22. Pr. C. k. Sąd  powiatowy w Kolbuszowy 

podaje niniejszem do w iadom ośc i , iż celem zabez­
pieczenia żywności dla tu te jszo-sądow ych a re sz tan -  
tów w roku 1871 odbędzie się w tutejszym e. k. 
Sądzie powiatowym w Kolbuszowy publiczna licy- 
tacya na dniu 17. L istopada 1870 o godz. 9 zrana.

Przed rozpoczęciem  licytacyi ma być złożona 
kaucya w gotówce w ilości 200 złr. w. a.

Dzienny s tan  aresztantów  wynosi te raz  do 40
osób.

Dalsze warunki licytacyjne w tutejszym Sądzie  
przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kolbuszowa, 7. października 1870.


